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K R A K Ó W r .

Podpisany Notaryusz W . M. Krakowa z 
oktęgiein podaje do publiezney wiadomości, 
i i  ruchomości po ś. p. xiędzu Alex»ndrze 
Zygmuncie Młyńskim, proboszczu kościoła 
Sgo. Floryana pozostałe jakoto: suknie, bie
lizna, pościel, stolars/.czyzna, cyna, miedź, 
książki, srebro i obrazy; w skutek polece
nia Wysokit-go Trybunału W  M: Krakowa 
2 Okręgiem d. 2S Lutego r. b. do No: 519. 
nieinniey ruchomości po s. p. Xiędzu Joze
fie Hizniaku, wikaryuszu tegoi kościoła, po
zostałe jakoto: suknie, bielizna, .stolaiszczy- 
zna, książki; w skutek polecenia tegoi Try
bunału z dnia 25 Stycznia b. r. do No: 153. 
wydanych; w domu probostwa Sgo. Flory
ana na Kleparzu przy Krakowie w Gminie 
V III. P°d No: 151. stojącym w dniu 8 M ar
ca i następnych roku, bieżącego, od godziny 9 
a rana a od 3 popołudniu przez publiczną 
Licytacyą za gotową srebrną courant mone
tę sprzedawane będą.

Kraków dnia 2 Marca 1832 r.
Leo Ił u wic z Pszczoikowski,

W  skutek uchwały, rady familiyney przez 
Trybunał I Jnst: M, W. Krakowa dnia 10

Lutego r. b. do No: 320. zatwierdzonej-,— 
ruchomości po ś. p. Janie Kantym Kirchmay- 
erze pozostałe jako to: suknie, meble i
sprzęty pokojowe, okowita, srebra, sprze-
dawanetni będą przez publiczną licyta
cyą za gotową srebrną monetę, w dniu 12. 
i następnych Marca r. b. od godziny 9. ra 
no w domu pod L. 613. przy ulicy Kóia- 
ney w Krakowie stojącym.

Kraków dnia 2. Marca 1S32. r.
Ignacy Szpor Nota: Pubłi

iHteittif&ofcoa.
A  IN G 1  I  A

LONDYN 1 7  L u te jJO .

— Dziennik ministeryalny K uryer  zawie
ra nastepuiący artykuł: »Miło nam jest o-
znaymić czytelnikom, że ważne postanowienie 
zaszło na konferencyi względem sprawy Gre
ków.— Przedsięwzięto albowiem położyć kres 
zawichrzeniont niszczącym tę ^raipę, przez za
prowadzenie 'tam staley formy rządu pod kie
runkiem konstytucyinego monarchy — Korona.



/
Grecyi ofiarowaną zostaje jednemu z xiążąt 
niemieckich, znanemu z chwalebnych przymio
tów dus/.y, i który niewąipliwieją przyjmę.— 
Nowy ten władca, będzie miał przez pięć mo
carstw europeyskich, zagwarantowane istnie
nie swey monarchii.,,

Dziennik zaś Globe, donosi: Listy które dziś 
odbieramy z Ilollandyi, zupełnie dawny swóy ton 
zmieniły, Nieińowiono w nich dawnięy jak 
tylko o nie^łomności króla, i wszelka myśl 
o przyjęciu traktatu konferencyi, miana by
ła za niepodobną. — Dziś wcale przeciwnie 
utrzymują, to jest: źe rząd hollenderski przy
chyla się do zasad traktatu, i źe tylko zastrze
ga sobie odwołanie się do rozstrzygnienia przez 
dwa przyjacielskie mocarstwa, okoliczności 
tyczącey się żeglugi.,, —

t i i A S  C Y a
PARYŻ 1 6  LutcgO.

— Qd niejak ego czasu mówią bardzo wie
le o tworzącem się stronnictwie z kur] i stów 
umiarkowanych; i z części jusie mileu, któ
re pod przewodnictwem byłego znanego mi
nistra, chce zrobić reslauracyą przez układy 
pckojm Jesl to pomysł, który mógł n a t u r a l n i e  

wyniknąć z wiflkiey niepopularności pa
ru jącej dynastyi w salonach i z obawy cho
ciażby tylko czasowego republikanizmu.

— Journal du H avre twierdzi, źe głó
wna ka ssa karlistów posiada przeszło 12'mi- 
lionów w złocie, prócz wielu innjch kass, 
jakie mają pa departamentach. Dla tego zło
to stoi tak wysoko, i z tą.d się wjiaśniadla 
ezego wichrzyciele d. 2 Lutego mieli itak 
wiele złota przy sobie.

— Donoszą z Wandei, źe między szua- 
nam i zaczynają znowu powstawać rozru
chy, jak  tylko wyszła z tego departamentu 
część stojącego tam woyska. France meridi- 
onale pewiada, źe do Tonles przybyła z za
granicy tajemnicza osoba i ztaiutąd udała się 
do Bordeaux; sądzą źe to jest syn marszał
ka Bbiirinont. Dla uńiknienia śledztwa po- 
licyi, jeżdżą karliści z zamku do zaniku, 
mając dla pośpiechu urządzoną pocztę. Mó
wią źe syn marszałka'Bourmont pojedziedo 
Wandei, celem wsparcia latn przedsięwzięć 
szuanów.

— Odźwierny jeneralny dyrekcyi poczto- 
wey został aresztowany, jako należący do 
spisku ulicy desProueuires

2 28  —

— Dziennik Temps powiada, że Zidepar- 
tamentów zachodnich odebrano -niebardzo 
przyjemne wiadomości. Zasł ugnje na uwagę, 
pow ada on, że jlekroć stronnicy dawney 
dynastyi w Paryżu podniosą głowę, w W an
dei uczuć się daje pewna wzajemność. Do
wódca dywizyi, jenerał porucznik Soliniak

podług najnowszych wiadomości, przytył do 
Kantu i tain założył swoję główną kwa
terę.

z T u l  on u  8  L n teg o ,

— Straże okrętowe doniosły dziś rano,że 
dywizya marynarki, która wczoray odpłynę
ła z woyskiem, udaje się ku wschodowi; kie
runek ten nadto jawnie okazuje, że okręt 
linijewy i obiedwie fregaty płyną do Włoch. 
■Kotwetta Kornelia., która dnia 28 Stycznia 
opuściła Nawaryn, przywiozła wiadomość, źe 
cala Grecya niechce usnąć nowego prezy
denta. Eskarda rossyiska znaydowała się na 
wodach koło Argos i b iła  wzmocniona przez 
kilka okrętów przybyłych z czarnego morza.

9  L u tego .

— Wczoraj późno wieczorem, odebrano 
tu rozkaz, aby obiedwie .znajdujące się tu 
baterje, 7 i 2 pułku artylerji, na okręcieli-

.njowym Marengo i k o r w e c i e  Karavcma by
t y  u m i e s z c z o n e .  T r z e c i  batalion 66 patku, i 
batalion 13 pułku przjbyle tu dopiero przed 
dwoma dniami, wsiądą także na pomienioue 
okręty.

G R E C Y A .
z N auplia  łO  S ty c z n ia .

— Zebrane tu zgromadzenie narodowe 
wydało dotychczas tylko akty proskrypcyi, 
które coraz bardziey zniechęcają stronnictwa 
przeciw sobie. Przeciwnie kongress powołany11 
do Salamfs uchu alil ainnestyą,z pod którey ci 
tylko mają bydź wyjęci, co kazali strzelać 
w Argos; późnieys-zyjn aktem zarządzono od
dalenie wszystkich cudzoziemców, którzy od 
roku 1828 poogarniali urzędy. W mieysce 
jenerała Gerard, pułkownik Rodius obiął na
czelne dowództwo woj ska. Spodziewany tu jest 
jenerał Geuhenein, który wspólnie z rezy
dentami i PaneniStratford Canning ma wyr
wać Grecya ze stanu rozpaczy, w jakim sie 
teraz znayduje.

11 O  S  S  Y  A .
PETERSBURG l i  Lutego-

— Przedwczoray, w dzień uroczystości U- 
rodzin Jego Cesnrzewiczowskiey Mości Wiel
kiego xięeia Michała, odśpiewano leD eutn



W kościele katedralnym kazańskim N. Maryi 
Panny i we wszystkich in.iycn kościołach 
stolicy. Wieczorem hył bal i v ieczerza u 
■dworu. Miasto świetnie oświecono.

Dnia 31 stycznia przy uroczystym obcho
dzie, wobec Nayjąśnisyszy Cesarzowej Jey- 
iności i Jey Ces. Mości -Wielkiey Xiężney 
Alexandry Mikołajewny, uczennice tu tejsze
g o  iustytutu patryotycznego, które ukończy
ły juk swoje nauki, opuściły tenże instytut. 
Nayjasnieysza Cesarzowa Jtność sama nay- 
łaskawiey rozdawać raczyła wychodzącym u- 
czenicom nagrody i pochwały, a potem za
szczyciła swojej obecnością obiad dany w in
stytucie. Na nabożeństwie i przy rozdawa
niu oagród przytomni także byli Nayjaśniey- 
azy Cesarz Jiność i J. C. M. Wielki Xiąźe 
Michał, którzy potem zwiedzili infirrneryą, 
Salę sypialną i jadalną oraz inne zakiariy in
stytutu.

i

n t t c f i i t n f d .

P O C H W A Ł A  Pi AU  IŁ.
*BZEZ H i S T l I l U I i  WALOSUfi jen GA.

(Dokończenie.) 
f i l o z o f i a . Kiedy matematyka w wysu-

■ im stopniu, małą n a d e r  liczhę ludzi
Szczęśliwych, czyni, tedy filozofija w miernym 
stopniu wielu szczęście zapewnić może. — 
W  tey nauce mogą wszyscy jey się poświę- 
wjący, zostać poniekąd wynalazcami. Po
winni nieiiii bydź, skoro chcą się staćuczę- 
stnikaini tey roskoszy, która jest przezna
czoną dla jey czcicieLw, Powinni te pra
wdy jakich się uczą poy ino wać, własnemu pod
dać doświadczeniu. Wtedy dopiero gdy je 
dobrze, że tak powiem wytrawili, mogą je
poczytywać za swoją własność i za swoje
własne w iadomości filozoficzne. Ale nie jest 
tu pole do tak śmiałych postępów i ciągłego 
rozszerzania poznań, jak-w  matematy ce. Ka
żdy póżnieyszy wynalazca w filozofii, po mo
zolnej pracy,staje prawie zawsze na tymsa- 
mym punkcie widzenia, na którym jego po
przednicy stanęli.— Ta to przyczyna poniża 
filozofią w oczach ulotnie tylko sądzących 
ludzi. Lecz po ściślen^rozważaniu, jńy war
tość i godność nie może się zmniejszyć, po- 
iiiuno to, że w metafizyce i moralności nie 
Woźna daley postąpić na drodze wynalezie- 
nra, która jest prawie nieograniczoną w za

wodzie matematycznym. Tymczasem nanlii 
filozoficzne, zdające się dzielną stawiać ta
mę do czynienia w nich postępów, czynią z 
nas ludzi rozsądnych i dobrych. T en je -  
den tylko należy położyć warunek, źe po win
niśmy się starać rozumem je  obiąć i wpra- 
wdziwem wy staw ić św ietle. Najtrudnie jsza 
i najgłębsza część.filozofii, zatrudnia sięra-  
czey obaleniem dawnych Llędów i słabych do
wodów. Ale i odrzucone nauki znajdują stron
ników, poczytujących je za niezmienne i rze
czywiste. Pou inniś.ny -zatem usilnie praco
wać nad wyświeceniem i upowszechnieniem 
prawd, tak wiele wpływających na nasze u- 
ksztalcenie moralne i naszą szczęśliwość.— 
Zdanie jnKie odwieczne moralności, mające 
tylko podobieństwo do rzeczywistości nie bę
dące tak gruntowne, ważnreyszem jest dła 
człowieka, więcey się przykłada do oświe
cenia jego rozumu, do uszlachetnienia cha
rakteru i szczęśliwości jego życia, niżeli 
Ścisła pew ność twierdzeń , jeometrycznych -i 
nowych w fizycyce odkryć. Najehlubn-iey- 
szym zaszczytem 'filozofii jest, że obeznaje 
tui a człowieka z duchem wszystkich nauk, 
iakoto: historycznych, matematycznych i fizy
cznych i pokazuje mu ich wpływ na moral
ność, cnotę i zaspokojenie umysłu. Nietyl- 
ko czyni uczestnikami -czystey roskoszy jak ą  
sprawia rozważenie, ja-sność i związek jey 
wyobrażeń, ale daje poznać zacność, użytek 
i powaby przedmiotów, godnych zatrudnienia, 
człowieka, i wskazuje mu nay wyższy cel do 
którego dążyć powinien. Nie może ten po
zostać obojętnym, kloty na obszernym o k rę 
gu świata i nauk, uważa przedmioty ze sta
nów iska,na którym cztow ieka postaw ila filozo
fia, a z niego z zadziwieniem widzi, żeśw iylWie- 
lesny i utn*slowy;sprawy rządowe i prywatne, 
kunszta,rolnictwo, zatrudnienia naukowe, zgo
ła wszystko,jest w ścisleni skojarzeniu zje- 
go cnotą iszczęśliwością. Miody uczony, ży
wicy zazwyczaj jak  inni fen łańcuch rze
czy uważający, większą zajęty chęcią roz- 
tf ęnienienia i nieporządnego nabywania nauk. 
Lecz i przeciw temu duch filozoficzny, sam 
niejako czasem dający po w ód do popełnienia 
tey wady, zbawienne zawiera w sobie lekar
stwo. Ostrzega człowieka, iżby nie czerpał 
ze wszystkich źrodel uciech,przez niego od
krytych. Ogarnął on już cały ogól wszyst- 
kich umiejętności ludzkich, we wszyslkiem 
ira udział; filozofia troskliwie nad nim czu



wając, nakazuje mu ograniczać swoię'nau
kę* w maley części tey obszerney krainy, i 
uprawiać dane mu od niey pole. — Jeżeli 
filozofia nie wszystkie usuwa wątpliwości 
ściągające się do naszego bytu, wiele się 
jednak przykłada do uprzyjemnienia naszego 
iycia. Uczy nas poznawać swoje siły i-zdol 
ności i toruje nam drogę do głęboki ey zna
jomości wlasney naszey istoty.

f i l o l o g i a .  Muszę jeszcze tu wspomnieć 
o jedney gelęzi literatury, która alba- poda
ła sposoby i środki dotąd wspomoionych n a - „ 
tik, alba niemi objętą już by ta ,. która- 
jednak od nich 'odosobniona godnie moża- 
zająć człowieka, uksztalcić- jago umysł i ty
siączna mo sprawić przyjemności. Domyśl; 
się zapewne każdy, ze rozumiem tu Filologią 
a znią razem naukę starożytności, Języki są 
to drogi,..któremi do nas przeszły umiejętno
ści albo bisiorye dawnych czasów. Wiado
mości. starożytne zależą na znajomości pi
sarzy, lub dń-u nych zw yczajów i : urządzeń, 
albo na gruntownera poznaniu cetnieyszych 
tworów- siarożytnośct. Nre można należycie 
rozumieć języków dawnych narodów, skoro 
nie-- znamy starożytności nplynionych wie
k ó w g d y ż ' .  badanie starożytnych rzeczy i 
zwyczajów,., ściśle iest polączoiie z zgłębia
niem języków; i to tak ściśle połączenie sta
nowi dopiero Filologią. Ci którzy się jey 
poświęcają, powinni mieć tak nazwany, ta
lent krytyku Bardzo suchą i smutną rze
czą, zdaje się z początku d la  młodzieży nauka 
języl ów tak dalece,., że zatruwa dziecinną 
goryczą pierwsze chwile młodości i wznie
ca nawet odrazę ku. umiejętnościom. Lecz 
skoro zwalczy pierwsze przeszkody, a ro
zum działać zaczyna, wnet ma dla mło
dzieńca nieskończone powaby, gdyż go na
ucza rożnemi i coraz pię-knieyszymi sposo
bami wystawić swe myśli, jakich 
spolita mowa dostarczyć nie 'może.. Jak 
tematyka, liczne stawia trudności dla 
nającego się do niey przykładać, lecz sk 
W niey znaczny postępek uczynił, lysiąci 
mu sprawia przyjemności, pochodzące z po
konania na pozór niezwalczonych przeszkód^ 
tak również nauka starożytnych języków i 
objaśnienie dawnych pisarzy prawdziwa 
p-rzynosi rozkosz filologowi, która pochodzi 
z. wynalezienia i poznania ukrytych i cie
mnych przedmiotów, ['a to maże jest przy- 
«#yua, dła której czujemy w sob/w skłon

ność do chwalenia-nad; wartość ducha myślF 
i  sposobu uloże-niai pism starożytnych. P ra
wdy, na które z> obojętnością spoglądamy, 
dla tego że są w dziełach współczesnych 
lub naszych rodaków, że są powszechne i« 
każdemu umysłowi dostępne, obudzaią W 
nas uwagę, gdy je żobaczc-iny odziane szatą  
grecką lub rzymską, i wkładaią na nas po
winność i.uwego natężenia, dla prawdziwego 
zgłębienia ich-myśli. Lecz ta właśnie oko
liczność, prowadząca nas do przesądów i  

ślepego szacunktu dz id  sł&iożylnych luli za
granicznych, w skazu je  nam jednak prawda i--- 
wy. pożytek pochodzący z nauki języków; 
ta właśnie zaostrzona Uwaga i. za s tanow ie
nie się nad rzeęzami, poinnaż-% w nas wra
żenie prawdy i . piękności, kiedy je  rzeczywi
ście znayd ujemy w płodach starożytnych. 
Glębiey pierwszą ro*.-waźaymy, żywiey d ru 
gą uczuymy, gdyż nas ich. poznanie wielo 
ozasu i-i trudów. kosztuieł,

Doniesienia prywatne
Podpisany ma honor uwiadmić Szanowną 

publiczność, i* mieysce ujeżdżalni ze zamku 
przenosi na ulicę Sławkowską pod L. 405 od 
dnia Kwietnia r. b. gdzie przedsięwziął 
dawać łykcyie sztuki honney jazdy, tudzież 
podeyinilje się konie młode pod wierzch 
przysposabiać, zgoła wszysiko to co do- 
eąuitacyi należeć może,, znaywiększą tro
skliwością, i za nayponiiernieysze wyna
grodzenie wykonywać przyrzeka.

Kraków dnia 5 Marca 1832 r. 
łV. Boznański.

N auc^c.ielEąuilacyi przy  Umuiersilecie J a 
giellońskim-

O S T R Z E Ż E N IE  P U B L IC Z N E .

Ninieyszem pismem mojeni, ostrzegam in- 
teressowaną Publiczność, że były zastępca 
wójta gminy okręgow'ey Kościelec i razem 
pelnomoęnik móy P. Kazimierz Jadowski, od 
dnia 20 Lutego r. b.1832 z u p e ł n i e  już prze
stał bydź. moim pełnomocnikiem i żadnych 
odtąd niema zemną stosunków. Ktokolwiek, 
wiec od tey epoki," wchodziłby w jakiekol
wiek z l*. K. Jadowskim na moję rzecz u- 
kłady, umowy, kontrakty, i t. p. czynnoi , 
sam "sobie przypisze winę, gdy takowe za 
niebyłe i zupełnie nic nieznaczące uważać 
będe. _ , ,

Wincenty hrabia Szemoek, ,


